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»¡¡dentów pisze "nam:
Ts. 5. Kiedy po wielu latach niewidzenia, spotkają, się dwaj 
• szysze lat dziecinnych, dwaj bracia nawet, by jeden 
rsjemu w imię braterskiej miłości rgkg podał; zdarza 

czasem, że chwilami przynajmniej, dziwna niepewność 
-■ to owłada. Przywyczki jednego rażą drugiego, zdaje 

sig nieraz, że twarz tg gdzieś w ciągu życia w nie- 
junym spotykał obozie a słowom wyrzeczonym w naj- 
iij myśli, inne od rzeczywistego nadaje znaczenie,

tiój sig w tćm oglądając na własne uprzedzenie, niźli na 
tyeh brzmienie i treść. Skutek to naturalny długiego 
” jenia różnemi, niejednakiemi drogami, bez wzglgdu nawet 

to spowodowane było własnym dobrowolnym wyborem 
jhi tćż przymusowemi okolicznościami. Przy trwającćj 
t®' rcach miłości, przy uznanćj potrzebie wznowienia dobrych 
iJ; nków, takie nieporozumienia chwilowe strasznemi nie są, 

¡silniejsza nastaje zgoda, czćm wigksza była gotowość do 
-a ¡lenia ich w niepamigć.
¡en' Objawy podobnego nieporozumienia, podobnego zwątpię-
rzyć* sobie dają się również spostrzegać chwilowo i pomiędzy

n nu »’/■»rł o rr i 1 1 •»< i «-»Iw r, 21 2 -1- _ .1 _ • • n• ’ is narodami, które jakkolwiek silnemi pochodzenia i da- 
®5i przeszłości dziejowćj połączone węzłami, długo potćm

,iion'Z1Q/V TCTOIOTO A OArtia rlliirrzk _____liedziały wzajem o sobie, długo oddzielnemi postępowały
5. mi. Zdania przez organa jednego z nich wyrzeczone, 

jGŚci lub w tćj albo owćj części niewłaściwemi zdają sig 
luj trganom drugiego, ztąd najczgściój wzajemne posądzanie 

chęć przewodzenia, o samolubną wyłączność, o lekcewa-
' ¡interesów pobratymczych itp. Nie mówiemy, by tam lub 

j cień tego wszystkiego rzeczywiście nie przemknął się, 
Wykazać chcemy, że nie zawsze oburzenie tam uderza, gdziń 
la, i że bywa ono czasem bardziój urojenia niżli obrazy

Iłuj fan.
JJ ie dwa narody, o których tu mówimy, to Czesi i Polacy; 
soti! śjaw nieporozumienia czyli raczćj, jeźli tak rzec wolno, 

d» Zrozumienia t. j. nie zupełnego zrozumienia — to 
, ’’ il tak szanownego a tyle nam przyjaznego czasopisma 

śdni Listy pod napisem „Federalizm Gazety Narodo­
wa ¡głoszony.

«>' łrtykuł Narodnich Listów z wielką dowodzi słu- 
2 tii, że solidarność narodów nie tylko piękną, ale prakty- 
i t,[, jest myślą, jeźli takowe do prawdziwój dążyć mają wol- 
sety , ma zupełną słuszność, gdy twierdzi, że „prawdziwa swo- 

«i iAustryi, a nawet rzec można, w Europie dopóty będzie
, i na wietrze lub na papierze, dopóki potrzeba solidarno-

„-j zystkich postępowych żywiołów nie będzie przez jak naj- 
-3 K koła uznaną.“
0Ż51|™ podobna także odmówić pewnćj słuszności uwadze 
jJidnich Listów, że nawet celniejsi przedstawiciele nie 
i. i)t,F z wyższego stanowiska zapatrują się na równoupra- 

# narodów. W zastósowaniu do wielu objawów życia 
*ego tak w innych częściach Polski jak może głównie 
tyi, z boleścią tćż za dziennikiem czeskim wyrzec przyj- 
?iż nieraz formułują narodowe dążności całkiem jedno- 
lie bez wszelkićj podstawy moralnćj na nietrwałych po- 

iji ««eh dogodności chwilowćj, wyłączności lub ostatecznćj 
®tśj nieświadomości.“

J była zgoda ’ ale nie P°dobna zgodzić się z artyku- 
p I *"ar. Listów, skoro to wszystko zastósowuje do Gaz. 

’iowćj, a tćm bardzićj, gdy zestawimy artykuł tćjże 
Wpisem „Zadania nowego ministerstwa“ z temi inten- 
>,jakie mu Nar. Listy przypisują. Zarzucają tedy prze- 
Wkićm samolubną wyłączność narodową w sądzie o sto- 
® składowych części państwa rakuskiego, wyłączność,
' JM tak gorzkie przyniosła owoce. Gaz. Narodowa, 

„... 8. Nar. Listów, domaga się urządzenia dwóch wiel- 
!iJmów, węgierskiego w Peszcie i „niemieckiego“ w Wie­

ki, ? którego Czechom należeć każę, a to jedynie dla tego,
| . 4>iebie wytargować osobny mnieiszy seim calicviski. sto- '

•ta li 
ogit

itbf

¡ji

lali

lebie wytargować osobny mniejszy sejm galicyjski, sto- 
. równi z podobnym weneckim. Gorzko wyrzuca dzien­

ni organowi bratniego narodu, że tak rychło zapomina
• ...

o solidarności narodowćj, że mówi o sejmie „niemieckim“, 
kiedy nawet wiedeńskie pisma o prowincyach „niemiecko-slo- 
wiańskich“ przemawiać raczą. Wyrzuca dalćj niedorzeczne 
i marzycielskie powoływanie się dla osiągnięcia tego celu, na 
„międzynarodowe układy“, które r. 1815 usankcyonowały roz­
biór Polski, które spowodowały, że się teraz zapędzona mniej­
szość polska na sejmie berlińskim „z rewolwerem w ręku“ 
przed napaścią większości bronić się musi. Przedrwiwa wreszcie 
domagania się G a z e ty Na r. samorządu dla Galicyi na zasadzie 
zjazdu trzech monarchów w Kissingen, którego niebezpieczeń­
stwami w swoim czasie cały świat przerazić usiłowała. Po­
dziwia, iż Gazeta Nar. na zasadzie traktatu zurycbskiego żąda 
autonomii Wenecyi i rozprawia o federacyi Włoch; wktórymże 
to roku żyje Gaz. Nar. — zapytuje z ironią organ czeski — 
jeźli nie wie, w co się obróciły traktaty zurychskie? Smutna 
to — powiada — autonomia oparta nie na wewnętrznćj sile, ale 
na względach polityki zewnętrznćj. Daleko silnićjszą dla nićj 
podstawą są pakta monarchów z narodami i wewnętrzna siła 
narodów, a do takiego samorządu nie tylko Galicya i Wene­
cya.,ale i Czechy mają równe prawo. Pocieszają się tćm 
w końcu Nar. Listy, że nie wszyscy Polacy nawet i w samćj 
Galicyi podzielają pogląd Gaz. Nar odo w ćj.

Jużeśmy zapowiedzieli, że zamierzamy tu mówić o maleń- 
kićm nieporozumieniu. Owoż podzielamy w zupełności wszys­
tkie wyrzuty, jakie Nar. Listy czynią samoiubnćj polityce, za 
uosobienie^ którćj^obrały sobie Gazetę Nar. Zaiste naród, 
który tyle cierpiał co polski, nie może budować polityki swojćj 
na chwilowych, przelotnych kombinacyach, ale na odwiecznych 
podstawach potęgi i mocy narodów, między któremi i solidar­
ność narodowa niepoślednie zajmuje miejsce. Komuż bardzićj 
jeżeli nie Polakom przystoi szukać nie chwilowych i okoli­
cznościowych, alestałych sprzymierzeńców, nie rzucać się w ró­
żne a wręcz przeciwne strony na lada pierwszy błysk, ale 
wśród burzy, ciemności i wichrów choć zwolna lecz stale, wciąż 
na jednćj postępować drodze. Pojmujemy oburzenie dzien­
nika czeskiego przeciwko Polakom, którzyby o tćj zapominali 
zasadzie, ale nie możemy pojąć, jak się to stało, że Gazeta 
Nar. w jego oczach wyszła na przedstawiciela ich dążności.

Widocznie zaszło tu pewne złudzenie optyczne, którego 
zjawienie się nie łatwo sobie wyjaśnić pomimo nawet odwoła­
nia ¡się do przypowieści i porównań. Gazeta Nar., nie formu­
łując nawet swych życzeń, zadaje sobie bardzo naturalne w jćj 
stanowisku zapytanie, jaki będzie program nowego minister­
stwa rakuskiego. Na to pytanie odpowiada sobie na wstępie: 
„Ma on usunąć trudności, które wypływały z ustawy lutowćj, 
a osłabiały rząd na zewnątrz i wewnątrz. Po za to usunięcie 
trudności rządowych pewnie nie pójdzie.“ Słusznie czy 
niesłusznie, GazetaNar. uważa, że „ustawa lutowa z swą szczu­
plejszą radą, do którćj należy Galicya i Wenecya, była prze­
szkodą w zajęciu przez Austryą w formie związkowćj stanowi­
ska korzystniejszego. Wcielenie Galicyi i Wenecyi do Zwią­
zku niemieckiego napotykało na największe trudności w sa­
mych Niemczech, również jak i na opozycyą mocarstw innych. 
Chcąc obecnie wrócić do projektu reformy Rzeszy z r. 1863, 
potrzebuje nowe ministerstwo te trudności usunąć. Wyłączenie 
Galicyi i Wenecyi z szczuplejszćj rady państwa ma być więc 
jednćm z zadań nowego ministerstwa.“

Przechodząc dalćj do względów polityki zewnętrznćj wy­
kazuje GazetaNar., że Austrya przez układy w Kissingen 
i Karlsbadzie w r. 1864, zobowiązawszy się do trzymania 
się jednakowćj z Rosyą i Prusami polityki względem ziem pol­
skich, zmuszona była zaprowadzić w Galicyi stan oblężenia, 
chociaż to się sprzeciwiało paragrafowi 13 ustawy lutowćj, 
w nadaniu amnestyi oglądać się musi na ościenne mocarstwa, 
że nareszcie przeszłe ministeryum nie mogło wnieść prawa 
stowarzyszeń, sądów przysięgłych, rad powiatowych i t. d. dla 
krajów koronnych, bo praw tych nie mogło do Galicyi rozcią­
gać. „Wszystkie te trudności dla rządu — powiada Gaz. 
Nar. — odpaść mają, gdy Galicya, wydzielona będzie z szczu­
plejszćj rady. Wtedy zobowiązania dyplomatyczne co doje- 
dnakićj polityki wewnętrznćj w ziemiach polskich będą mogły

być bez wywoływania konfliktu wykonywane, a kraj — przy- 
najmnićj nie będzie się szamotał daremnie między ustawą 
a rzeczywistością.“

Czyż tu więcGazeta Nar. domaga się wyłączenia Galicyi 
z rady szczuplejszćj na jakićjbądźkolwiek międzynarodowćj 

j zasadzie? Czyż nawet od takowego wyłączenia, które przy- 
; puszcza, oczekuje jakich dla Galicyi korzyści? Czyż nie widzi 

w mćm raczćj rozwiązania rąk dla zbliżenia się do systematu
Rosy i?

Co do Wenecyi oto słowa Gazety Nar.: „Wydzielenie 
Wenecyi będzie powrotem do podstaw tego traktatu (zurych- 
skiego), z którego wyjść chce teraz Austrya, w razie porozu­
miewania się z włoskióm królestwem.“

„Istniałyby—powiada ten dziennik wkonkluzyi — w ta­
kim razie dwa wielkie sejmy w państwie: węgierski (dla kra­
jów korony węgierskićj i niemiecki (dla krajów należących 
do Rzeszy niemieckićj). W Galicyi i Wenecyi sejmy prowin- 
cyałne miałyby zupełną swobodę zastósować się w tych dwóch 
krajach do wymagań swój przyszłćj polityki.“ Pierwszą część 
swego artykułu kończy Gaz. Nar. słowami: „Wnosząc zro- 
zmaitych wskazówek w organach nowego rządu, ma to być 
w programacie nowego ministerstwa, który powoli rozwijać 
będzie.“

Widocznie tedy Gaz. Nar. nie przyznaje się do powyż­
szego programatu i za swój go nie podaje. W drugićj części 
tegoż artykułu uważa dziennik lwowski za wskazówkę pra­

wdziwości podanego powyżej programatu nowego minister­
stwa w odwoływaniu się organów jego do potrzeby zastósowa- 
nia zasad historycznych, którym, zdaniem Gaz. Nar., 
odpowiedziałoby wydzielenie Galicyi i Wenecyi z rady pań­
stwa. Lecz programat ten ogłoszony nie będzie, dopóki nie 
stanie jasny układ z Węgrami, co jest głównćm obecnego mi­
nisterstwa zadaniem.

Mamy nadzieję, że poważny czytelnik łaskawie nam prze­
baczy, żeśmy go przydłużćj tą sprawą zaprzątnęli; bo to 
sprawa ważna, bo chodzi tu o wyświetlenie stanowiska naszego 
względem Czech, z któremi stosunki nasze, dzięki Bogu, osta- 
tniemi czasy na pomyślną drogę wchodzić zaczęły. W obec 
takiego stanowiska, każdy objaw, mnićj ważny w innym razie 
i wśród innych okoliczności, wielkiego nabiera znaczenia 
w chwili formułowania się nowych programatów i zakreślania 
nowego kierunku. Nic tu nie powinno pozostawać w ciemno­
ści, lecz wszystko na jaśnią wydobyć należy. Tćm przykrzćj 
nam było spostrzedz, że w narzekaniach na Gaz. Nar. 
Narodni Listy, choć chwilowo i bez wątpienia z niechę­
cią, zeszły się były z innym czeskim organem, z Narodem 
którćgo najmilszćm zadaniem jest dowodzić, że Polska przeci- 
wną jest Słowiańszczyznie i Czechom, które jedynie w przy­
mierzu z Rosyą zbawienie znaleźć mogą. Znane oddawna 
usposobienie względem Polski Nar. Listów; oświadczenie 
ich wreszcie w końcu rzeczonego artykułu, zapewniają, iż 
w każdym rasie pismo to zapatrywania się swesjo w sprawie 
naszćj nie odmieni. Również mamy nadzieję, żeiGaseta Nar. 
nie dając się unieść polemicznemu zapałowi, dla ogólnego do­
bra gotową będzie do pojednania. A tak świeże to nieporo­
zumienie będzie tylko nowym dowodem potrzeby jak najwię- 
kszćj wzajemnćj wyrozumiałości, a programat, którego między 
innemi był przebłyskiem powszechnie z uznaniem przyjęty ob­
chód rocznicy, wyzwolenia Serbów w Montmorency, nie tylko 
nic na tćm nie straci, lecz przeciwnie nowym okryje się bla­
skiem i gorliwe zyska poparcie.

W tych dniach przy rozdawaniu nagród uczniom w lyceui 
ś. Ludwika w Paryżu, ks. arcybiskup paryski przemówił d 
zgromadzonćj młodzieży temi słowy, które oby znalazły od 
dźwięk i w sercach naszego młodszego pokolenia:

„Przywiązanie do ojczyzny i do religii przodkówprawdziw 
jest miarą wartości tak pojedyńczych ludzi jak narodów ca 
łych. Dla tego błagam was, młodzieńcy, kochajcie ojczyzn 
waszą i służcie jćj wiernie. Jakież to silne zaklęcie się mieśi

jia.

Dzieje Polski Szujskiego.

..'^awno temu w Piśmie zbiorowćm młodzieży polskićj 
¡.r‘a ukazała się recenzya Henryka Szmitta o Historyi

Szujskiego i o Historyi Polskićj Wróblewskiego 
■ Słowo dziejów Polski Koronowicza. Po- 
recenzya pierwszego dzieła pod wielu względami zda- 

¡¡j® !’8 być nie trafną, więc umieszczamy poniżój spo- 
¡J?1 uwagi odmienne o historyi Szujskiego, spisane 
¡.j ,na Pr8dce i bez formy ścisło-krytycznćj, ale oparte f ch nauki.
^“ewszystkiem wypadnie mówić o pedagogicznćj war- 
iWrt ' • deSt ona Przeznaczona głównie dla młodzieży, 
. ’dapiękna dedykacya i jak wyraźnie mówi Słowo 
'¡¡,3 tegoż s^owa wstępnego dowiadujemy się także 
W' "książka podręczna, któraby nie schodząc w ton 
»¿’ tendencyjnego opowiadania dziejów podała je

»«słości i precyzyi naukowego wykładu, na pod- 
rcb badań historycznych“. Czemu autor

tak bardzo się zaklina, że wykluczył wszelki ton popularny
i tendencyjność ze swojego dzieła, tego nie rozumiem; bo ani 
pierwsze nie jest wadą, a do drugiego któżby się chciał przy­
znać. Przecież pewien specyalny sens mają i muszą mieć te 
zastrzeżenia. Pierwsze zdaje sig być stósowanćm do historyi 
polskićj L. S.; drugie do Koronowicza (czyli Wróblewskiego) 
Słowo dziejów Polski. Więcćj wszelako, aniżeli te zagadkowe 
pociski pomogą nam do ocenienia całego dzieła Szujskiego 
dalsze owe słowa przytoczone z przedmowy, a mianowicie, że 
autor chciał napisać książkę w duchu naukowym podręczną dla 
młodzieży, opartą na najnowszych badaniach. Należy się po­
winszować autorowi, że do tego celu szedł po bardzo szczęśli- 
wćj drodze. Kto zna książki podręczne naukowe czy to pol­
skie, czy to niemieckie, z jakich nasza (wielkopolska) młodzież 
czerpie naukę, ten wie jak to eięiki kaliber, jak w nich nauka 
(historya także 1) ujęta w kluby systematycznego streszczania, 
przedstawia się jako zbiór essency i, jako zbiór p ojęć ra­
czćj, aniżeli jako całokształt obrazów zaprzątających żywo 
młodą imaginacyą. Nie wiem, o ile zdołałem moję myśl wy­
razić, i wątpię czy te słów kilka wystarcza na oznaczenie ró­
żnicy pomiędzy tćm co niestety jest, a tćm co być powinno. 
Otóż chciałem oznaczyć wartość czyli raczćj miernotę na­
szych książek historycznych podręcznych. Jest w nich 'wszy­
stko, systematycznie, oprócz ducha — są dokładne nazwiska

i liczby i.fakta, nie ma charakterów i życia. Są rezultaty’ 
nie ma akcyi. Pod tym względem książka Szujskiego ma wiel­
kie zalety; zdolna ona w młodzieży zaszczepić zrozumienie 
historyi i rozwoju życia narodowego, bo pełna jest tego życia 
rozwijającego się przed oczyma naszemi; pełna obrazów, które 
zakrawają na sceny dramatyczne; pełna plastyczności, która 
do rzeźby się zbliża. Niektóre ustępy bez wątpienia silne zo­
stawiają wrażenie na młodśj imaginacyi, bo w nich wieje jakby 
wywołany duch przeszłości. Proszę sobie z następującego wy­
jątku zrobić wyobrażenie o zaletach stylu Szujskiego:

„Czasy obydwóch ostatnich Jagiellonów nazywają po­
wszechnie złotym wiekiem. Jeżeli to pojęcie chcielibyśmy do 
panowania jakiójkolwiek doktryny lub systemu politycznego 
przyłączyć, mestósowałoby się niezawodnie. Nie była złotą 
polityka Zygmuntów zewnętrzna, bo pozwolili uróść Austryi, 
zmocnieć Moskwie, posuwać się Turcyi, zawiązać się Prusom. 
Nie była złotą polityka ich wewnętrzna, bo wydali ostatnie 
klejnoty władzy monarchicznćj narodowi, bo pozwolili na za- 
praktykowame liberalnych jego instytucyi. Nie była złotą dla 
kościoła, bo jego jurysdykcya upadła, stósunek z Rzymem 
osłabł; ani dla reformacyi, bo nie zwyciężyła. Pod trumną 
Zygmunta Augusta widzimy przepaść nieobrachowanćj głębo­
kości. Przypatrzywszy się nareszcie bliżćj postaciom i stó- 
Bunkom tćj epoki, dojrzymy wiele złego, jakie tylko w pó-



w wyrazie: ojczyznal Jak wzniosie i czułe zarazem! — Oj­
czyzna I to ów dom, w którym serca wasze pod troskliwym 
wzrokiem ojca i niezatartym wrażeniem pierwszego pocałunku 
matki czuć zaczęły; — ojczyznal — to ścieżki owe, po których 
pierwsze stawialiście kroki i gdzieście późnićj tak wesoło igrali; 
ów widnokrąg znajomy, owe strumyki i lasy, któreście poko­
chali i które wam się przedstawiały w snach waszych dziecię­
cych; — ojczyzna! — ach! to i ten ziemi kawałek, gdzie ko­
ści ojców waszych, którym cześć i wspomnienie do grobów zsy­
łacie, spoczywają. To wszystko jest ojczyzną waszą, tak jak 
ojczyzną jest niemnićj i tajemnicze owo, niezbadane a głębo­
kie uczucie, którego doznajecie czy tając roczniki dziejów przod­
ków waszych, a czytacie odpowiednio treści stronnicy, to 
z okiem zachmurzonćm, to z błyszczącym wzrokiem, gdy 
w umysłach waszych zatli się przytćm święty płomień poświę­
cenia się i zapału i drżycie pod naciskiem klęsk opowiadanych 
a unosicie się radością nad odniesionemu zwycięstwami. Wspo- 
mnijcie jak się serca wasze boleśnie przy czytaniu ściskały, 
gdy w bitwie jakićj chorągiew narodowa pochylać się i upadać 
pod naciskiem przeciwnego losu zdawała, jaka wa3 uciecha 
ogarniała, gdy dzielną dłonią przodków znowu podniesiona 
w górę, sama jedna powiewała na polu chwały, podczas gdy 
sztandary nieprzyjacielskie w popłochu unoszono. Ojczyzną 
jest i ten luby a silny węzeł co ludzi pomiędzy sobą wspólno­
ścią języka, korzyści, praw i cnót wiąże; domowe ognisko 
i progi domowe, równouprawnienie wyznań i bezpieczeństwo 
rodzin, jednćm słowem, wszystko, co spółeczeństwo utrzy­
muje i wznosi, — wszystko to jest ojczyzną. — Moralność zaś 
nakazuje miłować ową siedzibę, gdzie człowiek przebywał ze 
swymi rodzicami, gdzie znajdował schronienie i odpoczynek po 
trudach i walkach codziennych, gdzie dokonywa najwznioślej­
szych i najpiękniejszych czynów swego życia, gdzie kiedyś po­
łączyć ma swe prochy z prochami ojców, aby tam na synów 
i wnuków swoich oczekiwać. I ztąd to pochodzi, że Bóg, oj­
ciec rodziny i ludzkości, wszczepił nam w serca owo zarazem 
tkliwe i silne uczucie, które nas wiąże do miejsca rodzinnego, 
owo przejęcie się czcią i poszanowaniem świętości, które nie 
pozwala człowiekowi zdradzić ojczyzny bez wywołania zgrozy 
i przekleństw ludzkiego spółeczeństwa. I również ztąd pocho­
dzi, że religin, ta córa niebios, nakazuje nam miłować ojczy­
znę i usługi jćj nasze poświęcać, i że pomimo cechującćj ją mi­
łości pokoju i pokory, zachęca błogosławieństwem i pochwałą 
bohaterów, którzy za oręż chwytają dla jój obrony i na śmierć
idą, aby ją pomścić.-------Aż póki wszystkie narody nie
zbratają się pomiędzy sobą, wzywam was, młodzi ziomkowie! 
bądźcież wy prawdziwymi braćmi sobie, bądźcie jakoby jedną 
rodziną, w którćj nie ma miejsca dla zwad i stronniczych 
sporów.“

NPan raczył nadać cesarsko austryackiemu kapitanowi od sztabu 
inżynierów Rosslerowi w Moguncyi order koronny klasy trzeciej.

Berlin, 15 sierpnia. Dzięki łaskawćj Opatrzności i zdol­
nościom dyplomatycznym hr. Bloome, konflikt pomiędzy Au- 
stryą a Prusami tak dobrze jak załatwiony. Dziś p. Beust za­
witał w Gasteinie, aby resztę trudności usunąć, a król Wil­
helm dnia 19 b. m. spotka się w Salzburgu z wysokim swym 
sprzymierzeńcem.

W Bonn zaszedł niemiły wypadek. Kilku jednorocznych 
huzarów wszczęli sprzeczkę z nieznajomym cywilnym na ulicy. 
Jeden z huzarów hr. Eulenburg tak silnie uderzył pałaszem 
w głowę cywilnego, że tenże nazajutrz skonał. Nieznajomy, 
jak się okazało, był kuchmistrzem księcia Alfreda Angielskiego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 14 sierpnia. Bres 1. Ztg donosi, że subskry- 

pcyaotworzona przez radakcyą Dz. Warszawskiego na 
rzecz pogorzelców całkićm zrobiła fiasco, podczas gdy koncert 
urządzony przez obywateli miejskich do 10,000 złp. przyniósł. 
„Przytaczamy fakt ten, powiada korespondent, jedynie dla tego, 
aby dowieść, że znana dobroczynność Warszawian bynajmnićj 
nie zmniejszyła się, ale że jćj nie chcą zdawać pod opiekę po- 
licyi i wojskowych.“

Jenerał Berg wysłał do Częstochowy jednego z tutejszych 
złotników, nazwiskiem Waniorskiego, aby oszacował wartość 
drogocennych sprzętów i klejnotów klasztornych, niewiadomo 
w jakim celu. Tymczasem złotnik nagle śród pracy skonał. 
Udała się zatćm na rozkaz wyższy osobna komisya śledcza do 
Częstochowy, aby zbadać, czy Waniorskiego przypadkiem nie 
otruto.

Z gubernii kijowskiej donoszą, że po dwóch miesiącach

źniejszych okresach podnosić zwykliśmy. A przecież nad tym 
czasem tak pogodne świeci niebo, tak złota jaśnieje pogoda. 
Przecież nazwa złotego wieku musi mieć pewną słuszność za 
sobą. Ma ją niezaprzeczenie, w porównaniu z innemi epo­
kami. W dziejach takiego państwa jak Polska, w którym wszy­
stko stało istotą a nie formą, ludźmi a nie instytucyami, epoka 
złota przypada wtedy, gdy się ludzie najlepićj dobiorą, gdy 
chwilowa stanie harmonia. Tę chwilową harmonią, świetność, 
mają czasy obu Zygmuntów. Obaj królowie mądrzy, szla­
chetni, umiarkowani, wolnomyślni ; — liczni znakomici sena­
torowie, oświecona i dzielna szlachta : — oto świetność cza­
sów Zygmuntowskich. Unia r. 1569 — tolerancya religijna — 
oto świetne świadectwo epoce. Wiśniowiec, Orsza, Obertyn, 
Czaśniki, Uła — oto wielkie jćj czyny wojenne. Literatura 
świetna, znakomici pisarze, bogactwo miast i rozszerzanie się 
O9ad wiejskich -/ oto świetne owoce pokoju.“

Myślę, że zbytecznćm jest moje ostrzeżenie, że ten jeden 
wyjątek ani nić ma, ani nie może dać dostatecznego wyobra­
żenia o stylu Szujskiego; wszakże sądzę, że on większą czyni 
przysługę, aniżeli moje uwagi. Moje uwagi zaś potrzebują na­
stępnego jeszcze uzupełnienia. Architektoniczny układ całości 
jest pełen życia i prawie dramatyczny; opowiadanie samo więcćj 
liryczne, niżepiczne; więcćj w nićm malowniczości, niż rzeźby, 
więećj powiedziałbym muzyki, niż malowniczości, notabene

w których nie było deszczów tylko na przemiany trwały upały 
i zimna, dopiero od połowy czerwca zaczęły padać i cokolwiek 
zasiliły spieczoną ziemię,! nie wiele jednak użytku przyniosły. 
Oziminy prawie wszędzie przepadły. Jedynie te można uważać za 
lepsze, które przedstawiają nadzieję zwrotu zasianego ziarna.
Z jarych, pszenica i len także przepadły; owsy, gryka i proso, 
a mianowicie późna gryka nie wiele dają nadziei. Siana pra­
wie niema. Z burakami cukrowani prawdziwe nieszczęście 1 
Pola do połowy czerwca były zupełnie czarne. Zaledwie po 
ostatnich deszczach zaczęły wschodzić buraki i to nie we 
wszystkich miejscowościach. Ale czas to już opóźniony i na­
wet przy sprzyjających okolicznościach, nie mogą zapowiadać 
dobrych zbiorów. Kilka fabryk okolicznych w tym czasie 
wstrzymały swój ruch aż do roku przyszłego. Plantacye bu­
raków w majątkach hr. Branickiego, słynne powszechnie, po 
większój części znajdują się w lichy obstanie. Buraki nakoniec 
cukrowe ucierpiały nietylko przez brak deszczów, ale nadto od 
gąsienicy i wołków.

ROSTA.
Petersburg, 10 sierpnia. Rzeczywisty radzca stanu 

Perowski, został mianowany gubernatorem petershurgskim.
Gaz. Rygska dowiaduje się, że rząd udzielił koncesyą 

na budowę drogi żelaznćj z Petersburga do portu bałtyc­
kiego.

Gaz. Kolońska otrzymała z Rosyi list, który tu w głó- 
wnćj podajemy treści:

„Staromoskiewska nienawiść rzuca teraz znów jadem na 
żywioł niemiecki w prowincyach nadbałtyckich i wpada w naj­
dziwaczniejsze wymysły i kłamstwa. I tak głosi teraz np. 
o wielkim „spisku separatystycznym,“ którego nici, przeska­
kując Polskę, łączyć mają reformatorskie usiłowania krajów 
nadbałtyckich z podobnemi dążeniami na Ukrainie. Nasze 
zapobiegliwe dziennikarstwo, pisze korespondent, wybrało zu­
pełnie dobrą drogę wydobywając dziwolągi Katkowa i spółki 
z ukrycia ich moskiewskićj atmosfery i umieszczając je ku roz­
weseleniu czytelników. Rzecz ta zresztą ma i stronę głębszą. 
Organa moskiewskich stronnictw, których ostatnim manewrem 
był krzyk o podniesienie w prowincyach nadbałtyckich nibyto 
uciśnionego rosyjskiego kościoła’, zmuszone zostały do oddru- 
kowania wypadku wywołanych tym krzykiem urzędowych do­
chodzeń o stanie tegoż kościoła, które zachowanie się niemie­
ckich i luterskich właścicieli i władz krajowych z wyznawcami 
rosyjskiego kościoła przedstawiają w jaknajlepszćm świetle. Na 
to więc nie można było nic powiedzieć, ale za to można było 
politycznesni wymysłami, połączywszy je z drażliwą sprawą 
polską, wprawić Niemców w podejrzenie u narodowego stron­
nictwa moskiewskiego a nawet u podejrzliwych władz w całćj 
Rosyi zachodnićj. Możeby to przynajmniej było doprowadziło 
do śledztw itd. A narodowo kościelna nienawiść drażliwsza 
jest teraz w obozie moskiewskim na wszystkie podburzania, 
ponieważ car zniósł rewers, którym przy zawieraniu małżeństw 
mięszanych zapisywać trzeba było przyszłe pokolenie płci obo- 
jćj kościołowi rosyjskiemu i przywrócił prowincyom nadbałty­
ckim wolność religijną zaręczoną pokojem uystadzkim i przez 
każdego cesarza potwierdzaną, która de facto im była ode­
braną. Najbliższym powodem tego ukazu była wprawdzie ta 
okoliczność, że sto tysięcy Łotyszów i Estończyków, których 
po r. 1840 „przeprowadzono“ do kościoła prawosławnego, nie 
chcieli podpisać takich rewersów, a popom niewolno było bez 
tego rewersu łączyć par węzłem małżeńskim, protestanccy zaś 
pastorowie nie śmieli chrzcić dzieci. W ten sposób rosły mał­
żeństwa nieślubne i dzieci nietylko nieślubne, lecziniechrzcońe 
do liczby, którćj prawie trudno dać wiarę. Prócz tego i wiele 
wyższych niemieckich rodzin dotykało jak najprzykrzej zastó- 
sowanie tego przymusowego i nieuprawnionego rosyjskiego 
ukazu pod względem kościelnym.“

towniejszą potrzebą i wymaganiem sprawiedliwości chwili
dla tego samego, że zachowanie się rządu i władz mieji^z 
ośmielało, na co tysiączne są dowody, postępowanie, ty, lffej 
źnićj stało się powodem prześladowania. j,ę

P. Klaczko jak się dowiadujemy, wypracował obecni, pei 
tni swój artykuł do Revue des deux Mondes, do 
pewne w zeszycie z 15 bm. umieszczonym będzie. ' ', 

Znowu z powiększoną siłą krążyć tu zaczynają p-Æ 
o zmianach ministeryalnych, które tu w niedalekiej ’ * l; 
ści przewidują. Donosiłem już o tćm poprzednio, doi ’ ! 
teraz należy, iż w jenerale Fleury wskazują przyszłego ïâ. 
stra wojny. Co do ministeryum spraw wewnętrznych tt 
są podzielone, jedni bowiem jako następcę p. La Valet; ¡t 
dają po dawnemu p. senatora Chevreau, inni znowu pj 1 
gny. P. La Valette ma objąć tekę spraw zagranicznych, J 

Tymczasem p. Persigny wrócił do Plombières, 
dział się z cesarzem a p. Drouyn de Lhuys bawi m!. 
w Chalons.

Zapewniają, że cesarzowa Eugenia, która wraz j; 
pcą tronu udaje się dziś wieczór do Chalons, otrzyma, ¡u 
wstęgę legii honorowćj. ję

Jenerał Duvoux, wice gubernator Algieryi przjl jL 
Paryża. Zapewniają, że przywozi on dla przedstawienia 
rzowi memoryało Algieryi wypracowany przez komitet«']? 
z jenerałów dowódzców dywizyi w Algieryi pod prezjd jn, 
ks. Magenty. '

Wiadomości z Rzymu potwierdzają, że rząd papiesK, 
kazał zwiększenie armii o 3000 ochotników. Flota » (? 
otrzymała rozkaz zgromadzić się w Syrakuzie, zkądi ,H 
do Cherbourga pod dowództwem admirała Vacca. &

Nie wiadoma jeszcze stanowcza chwila odjazdu p, fi 
nich, oczekują wszakże jego rychłego wyjazdu. Zds ' 
pewnćm, że nie odjedzie bez widzenia się z cesarzem ] it] 
leonem. il i

Wiadomości z Brukseli opiewają, że król Leopold mu 
jest abdykować na rzecz ks. Brabantu. Nowiniarzepolitij. 
którzy zwykli korzystać z chwil spokoju w teraźniejszoSm 
budowania planów na przyszłość, inaczćj te rzeczy przelfo 
wiają. Król Leopold zostawi swe dziedzictwo cesarzowi! 
kBymilianowi, a tenże odstąpi go Francyi z warunkiem aL
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FRANCY A.
± Paryż, 12 sierpnia. W dzisiejszym nrze Journal 

des Debats znajdujemy artykuł wstępny poświęcony spra­
wom Galicyi. Zmiana ministeryalna w Wiedniu, jak w różnych 
częściach Austryi tak szczególnie w Galicyi a zarazem i za 
granicą obudzą nadzieję, że prześladowanie mieszkańców tćj 
prowincyi za udział, jaki wzięli w popieraniu ostatniego po­
wstania, ustać wreszcie powinno, gdy żadne wewnętrzne ani 
zewnętrzne okoliczności nie usprawiedliwiają dalszego jego 
trwania. Monitor niedawneml czasy z widocznćm zado wol- 
nieniem zanotował krążące tu pod tym względem pogłoski, 
obecnie zaś Journal des Debats staje się wymownym tłó- 
niaezem tych wszystkich względów, któreby Franciszka Józefa 
do tego kroku spowodować powinny. Byłoby to według Jour. 
d es Debats krokiem nietylko mądrćj polityki, ale najgwał-

rantowania przez nią posiadania Meksyku dla dzieci te 
bantu.

Tymczasem o nowćm cesarstwie w Meksyku wcii 
kićm różne dochodzą nas wiadomości. Monitor głos 
pomyślniejsze rezultata tak w walce ze stronnictwem 
ktatora jako tćż w wewnętrznćm urządzeniu kraju. Tj 
sem dzienniki miejscowe, których wcale o nieprzyj 
sarza Maksymiliana podejrzywać nie można inaczćj troi j 
sprawę przedstawiają. Dziennik Estafette, którego1 
ktor otrzymał niedawno order Guadalupy a przez to poi 
nowe uznaaie, twierdzi, że bez znacznego pomnożenia!« 
gensu francuskiego sprawa uspokojenia cesarstwa nie 
przeprowadzić w obec niebespieczeństwa grożącego z 
w obec „niepewności godziny obecnćj,“ w obec szerzą« 
coraz bardzićj ducha oligarchicznego. Inny dziennik Tri m 
Mexikanin, wychodzący w Puebli, zwracająe uwagęii 
dnicy podczas uroczystego Te Deum w dzień imienin cif 
wćj nie byli temuż obecni, żartuje sobie, zapytując 
oni równą obojętność okażą, jak przyjdzie pora brać pa 
Bardzo to dowcipne, ale nie bardzo pocieszające dla u 
cesarstwa. Tak więc tedy i mowy być nie może o 
w którćj wojska francuskie będą w stanie Meksyk opuśa

Dodać jeszcze muszę, że zjawienie sig cholery" 
ryżu nie podlega wątpliwości.

Z Great-Eastern nie ma żadnych wiadomości. Tl 
stwo jednakże co tę sprawę przedsięwzięło z właściwsi 
wytrwałością nie traci ducha. Zgromadziwszy się na b 
nadzwyczajny we wtorek postanowiono użyć reszty 
cych funduszów na dokończenie przedsięwzięcia.

Wychodżtwo w Irlandyi przybrało większe rozmiaf 
wodu ukończenia wojny w Ameryce północnćj.

Coraz bardzićj upowszechnia się zdanie, że lord 
villa ma zastąpić lorda Palmerstona, takie ma być P! 
mnićj żądanie ostatniego. Ten to powód podają że lord 
ville sam jeden towarzyszy królowćj Wiktoryi.

Dziennik TheParis-Times, który niedawno> 
dynie wychodzić zaczął, otrzymał upoważnienie do sprzo“ 
ulicach w Paryżu Część francuską redaguje podobno 

Zapowiadają wydawnictwo Dziennika Wj1zena.
powszechnćj, którego redakcya ma być 
Ugelman. , .

Królowa Wiktorya w przejeździe do Niemiec nie «
'Pi

żeii odliczywszy wszystkie nie skąpo rozrzucene usterki, hazardowne
i hyperbole tym podobne dysharmonie. Zastrzegam sobie mó­
wić jeszcze o tym przedmiocie. Na teraz jeszcze słów parę 
o zaletach, a zwłaszcza o zewnętrznym architektonicznym ukła­
dzie. Epoki podzielił autor na oddziały, te na osobne jeszcze 
grupy, w tych jest znów mnóstwo osobnych paragrafów, naj­
bujniejsza rozmaitość. Umiejętny rozkład przedmiotu mojćm 
zdaniem dwie naraz zalety łączy ; nadaje całości kształt arty­
styczny i ułatwia rzecz czytającemu, i co do mnie otwarcie 
wyznaję, że w tćj książce ta zaleta więcćj u mnie waży, aniżeli 
owa artystyczna architektonika. Wszakże to książka dla 
młodzieży ! /

Przedewszystkiem więc zalety pedagogiczne: plastyczność, 
jasność, zręczność w wykładzie. Tę potrzebę zrozumiał autor 
(lepićj niż Henryk Szmitt) i uczynił wszystko^o potrzeba było. 
Na początku katdćj epoki np. jest rzut oka na wypadki Euro­
pejskie. Autor je nazywa poglądami powfezechnodzæjowemi, 
są to bardzo piękne, czasem bardzo dobre obrazy zamykające 
treść całych epok, widoki malownicze na pasmo wypadków, 
ognisko, które ciepłem ogrzewa, światłem oświeca, przy któ- 

' rćm nareszcie polskie sera wy jakby przy ś ietle pierwotnćm 
w prawdziwćj barwie się przedstawiają. Nie mylę się pewnie, 
jeżeli przypuszczam, że te poglądy powszechnodziejowe nie je­
dnego nakłonią do bliższego zapoznania się z hi toryą po-

wszechną. Skarżymy się powszechnie i słusznie, 
ziemcy nie uczą się naszćj historyi; ale my im 
odpłacamy; nawet ci którzy historyą narodu naszeg« 
rzadko znają o tyle historyą uniwersalną, aby umieli Pi 
i/dostrzedz podobieństw lub różnic. Więc i to poczyń 
skiemu za zaletę, chociaż mi sumienność każę oświ®®1 s 
niektóre poglądy powszechnodziejowe są bez wielkićj**!- 
a czasami na wskroś błędne.

Nareszcie jeszcze jeden klejnot w tćj korom®' j 
i bez wątpienia nie ostatni, choć dopiero teraz wsPc’ 
Zapoznaje on czytelników z rezultatami naj nows^s® 
i choć miejscami nie dość obszernie, wszelako zawsze- n
nie zdaje sprawę z tego, jak daleko krytyka doty^S 
,1--- 1/ • ---- — plfl

¡c«!î
lei

doszła, i jakie są owoce uczonych poszukiwań. P*8
człowieka, który chciwie goni za nauką, są podob®8
mienie światła rzucone w przepaści badań krytycz®^ 8j 
dziwą rozkoszą i dają mu poznać wartość pracy 1 i0 
Tylko pamiętać o tćm, że uczącćj młodzieży nigPR |js 
nie trzeba, ale owszćm głód w nićj utrzymywać., ni
lecz owszćm przeciwny zarzut Szujskiemu 
bić, że częstokroć za nadto skąpą ręką udziela tego 

(Dokończenie nastąpi.)
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•li, zkąd wnoszą, że etan króla Leopolda nie musi 
¡iwy.

‘.¡¡¡«ano tu powszechnie, jak wam donosiłem, że p. 
ie posłem w Paryżu, tymczasem otrzymał on,

2 do Rzymu a margrabia Lima, który miał
^Rzymu, przybywa do Paryża.

13 sierpnia. Cesarzowa wyjeżdża jutro do obozu, 
lch dniach wykonany będzie wspaniały manewr, 

Liajacy bitwę pod Marengo. Napływ cudzoziemców, 
iVojskowych do Chalons je; t w tym roku daleko wię-

,jcze niż w latach dawniejszych.
IPiryżu robią przygotowania do śwłfetnój illuminacyi 
1 uroczystości napoleoóskiój. Obelisk na placu de la

gorzeć będzie tysiącami świateł, a fontanny 
stron jego położone tryskać będą sztucznymi

tych dniach umarł w Rhodez były marszałek zgro- 
i, narodowego w roku 1848 Bûchez, w 68 roku życia

Schneider otrzymał wielki krzyż legii honorowéj. 
Napoleon przybył do Havru.
Barcelonie tak gwałtowna grasuje ch ol era, że kilka- 

™ tysięcy mieszkańców opuściło miasto, 
d ¡France twierdzi, że partya skandynawska w Kopen- 
ïd powiła plan małżeństwa między ks. Henrykiem, na-

tronu, a księżniczką Ludwiką, jedynaczką szwedzkiego 
¡sk ¿y na téj drodze dojść do połączenia trzech północnych 
’, Już przed trzema laty pracowano nad tém, niedo- 

111 zamiaru. Księżniczka Ludwika ma teraz 14 lat. Téj
»ści przypisują zjazd króla szwedzkiego z rodziną,

M jj3ka rodziną duńską w Bernstorff.

ilityz, 15 sierpnia. Wczoraj wieczorem przybyła ce­
li z cesarzewiczem do Chalons. Cesarz otoczony szta- 
ienerałami przyjmował monarchinią. na dworcu drogi 

hiszpańskiego infant Franciszek de Paula

Ostatnie wiadomości.
ZFlorencyi telegrafują że dzienniki ministeryalne za- 

przecząją pogłoskom o dymisyi ministra wojny. Rada muni­
cypalna uchwaliła pożyczkę 30 milionów fr. na upiększenie 
miasta.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 16 sierpnia. Projekt budowy nowych kolei żelaznych, 

' ' trzech kierunkach z Poznania wychodzić mających,
potrzebie wzniesienia centralnego dwor- 

wynalezienie najdogodniejszego na ten cel miej- 
irała się komisya, która jednakże po przejrze-

iec króla
whcioraj.
»«] WŁOCHY.
u*iencya, 8 sierpnia. O grasowaniu ch ol ery piszą tu

Koelnische Zeitung: Wedle opowiadań przy- 
ijch z Ankony bieda w mieście tćm przechodzi wszel- 

jy. Czternaście tysięcy mieszkańców opuściło miasto;
!Ki próżne a kramy pozamykane. Dzieci zmarłych, blą- 
31 te odzienia i pożywienia po bezludnych ulicach, przed­
ni widok serce rozdzierający. Mimo przeto usiłowania 

1 “ ie komitetu, na ten cel ze znakomitości miejskich utwc- 
trt i, nie podobna naturalnie w wystarczający sposób wszel- 

iosvćuczynić potrzebom. Wszystkie czasopisma zbie- 
i® i nieszczęśliwych składki. Ministrowie Sella, Natoli 
l.kl«wspierają władze miejskie; radą i czynem; prawdopo- 
3IC i król uda się na miejsce okropnego nieszczęścia, a to 
P’ijrtj, ponieważ tu sobie przypominają, że w r. 1854 

$CiiCavourem pospieszył na wiadomość o wybuchu cholery 
.'«uj, podczas kiedy ówczesny król Ferdynand z Neapolu 

8l! spg Ischią, się schronił. Ponieważ zaraza szybko sprząta 
lCI przeto wnoszą, że dosięgła już szczytu swego. Ofiarą 
,0 iii między innymi arcybiskup Ankony i tamtejszy proku- 
•f! jeneralny, a z 20 lekarzy miejskich 11 ciężko zachoro- 
1 ' Urzędnikom, którzyby opuścili swe posady, zagrożono 
°,' Konsul francuski oddał do dyspozycyi władzom miej- 
“ lim swój celem pomieszczenia w nim chorych. W Flo- 

obawa panuje wielka, ponieważ i w Bononii zdarzały 
T przypadki cholery; umarło tam kilku więźniów, któ- 
j4 pominięciem koniecznych środków ostrożności z Ankony 
j owadzono.

u.¡wielu miast włoskich donoszą, że w nich przysposabiają 
)51 feglejsze środki zaradcze, by wcześnie zapobiedz szerze- 
. jstrasznćj choroby. Tu wszakże nic się nie czyni celem 
!i■ tenia powietrza 1 przysposobienia środków zaradczych,

i»jakaś ubezwładniła mieszkańców.

P! TURCY A.
014 Caiogród, 5 sierpnia

/cholerę 1442 osób.
' ’ ta. 264 osób.
„o AMERYKA.
fj' Sowy Jork, 21 lipca. . Wszystkie wiadomości na to się 
er» tają. że zdrowie Davisa skutkiem więzienia powolniecier-

!Jczyna. Więzienie jego obszerne 20—30 stóp, dostarcza 
nie U na przechadzanie się, czego nie czyni, siedząc dzień 
& P«y zakratowanćm oknie i patrząc ponuro na rozciąga- 
iei *’5 przed nim morze. Postać wychudła, policzki zapadłe 

fie«‘i świecące blaskiem febrycznym, budzą obawę, że jeżeli 
egi Jó nie zmieni dotychczasowego sposobu życia, i sześciu 
pil "ta nie pożyje. Niedawno temu zażądał duchownego, któ- 
tiijj 'tadzo czule przyjął. „Pan i ta książka, rzekł, wskazu­
ją’1'3 biblią, jesteście obecnie jedyną moją pociechą.“ Biblią 
j «i4 codziennie rano i wieczorem, i zwykł mawiać, że zawsze

,’tale słowa Bożego. Czasami żąda i innych książek, któ- 
¡iei jednak odmawiają, gdyż zresztą korzystać z nichbynie 
po) 'i na jedno oko bowiem prawie zupełnie zaniewidział, 
ch n6>e znacznie jest osłabione. Wstawszy rychło bierze na- 

¡e s “aiąst kąpiel. Ubiór jego nie bardzo jest staranny lecz dba 
chł' wiele o czystą bieliznę. Po kąpieli zaczyna czytać biblią, 
¡5 i dopiero z rąk wypuszcza, gdy mu obiad przynoszą. Ape- 
ie!®n nierówny, dawnićj jadał więcćj niż teraz. Jenerał Mi- 
,yci nnwódzca warowni, odwiedza go niekiedy i przemawia 
roP!&w kilka; prócz niego zaś tylko oficerowi dyżurnemu 
l pi 3 z nim rozmawiać. W paleniu tytoniu mało znajduje 
l(f taniości; o godzinie 8 przynoszą mu kolacyą, a bezpo- 
¡iilS 0 Potćm idzie spać. Sen ma zwykle spokojny lubo teraz 
i pJ J,B'ż dawnićj. Przyzwyczaił się już także do palenia lampy

, )• Dotychczas nieuczyniono zadość jego życzeniu, aby 
z djgo ustąpiła warta lub aby przynajmniój takowćj prze-

się po izbie zabroniono.

w dwóch czy w 
wywołał zarazem myśl o 
ca, i chodziło tylko o
sca. Tym końcem zebrała się komisya, , _
niu i przekonaniu się o niedogodnościach kilku na ten cel propono­
wanych miejscowości, oświadczyła się ostatecznie za zdaniem tutejszej 
izby bandlowćj, utrzymującćj, że dotychczasowy dworzec jest najdo­
godniejszy, tćm bardziej, ie obok i na około niego dostateczny zna- 
chodzi się obraz, gdzie zawiązać się mające towarzystwa mogą pobu­
dować potrzebne dla siebie gmachy, coby zarazem ułatwiło komu- 
nikacyą między kolejami i dworcami nowemi. •

— Wczoraj wieczorem na Wrocławskićj ulicy upadł chłopiec, 
bawiący się kijem ostro zakończonym na ziemię tak nieszczęśliwie, ze 
przebił sobie szyję poniżśj szczęki. Chłopca krwią zbroczonego od­
prowadzono do domu , ,

— Czytamy w Gaz. Nar.: Opowiadano nam okropny wypadek, 
który się wydarzył przed kilku dniami Dziecię małe hr. Alberta 
Komorowskiego, byłego dowódzcy w ostatniem powstaniu, bawiło się 
na gazonie, gdy przypadkiem nadbiegł koń i kopytem uderzył i roz­
trzaskał mu głowę. Matka, z domu hr. Mierówna, dowiedziawszy się 
o tern, wybiegła na podwórze, a ujrzawszy zabite dziecię, z bólu wiel­
kiego padła trupem. -

— Dyrekcya kolei wschodniej ogłosiła tych dni, iz przy 
poszukiwaniach przedmiotów zgubionych w wagonach lub lokalach 
dworców udawać się należy wprost do Kontroli wydziału 1 w Byd­
goszczy, dokąd według instrukcyi odsyłane bywają wszystkie na kolei 
znalezione przedmioty. . .... . , ,

— W niektórych wsiach w Pleszewskićm pojawiła się, jak do, 
nosi Os.td. Z tg, nagle zaraza jakaś między bydłem, którćj przebieg 
nader krótki kończy się zwykle śmiercią dotkniętego bydlęcia. Nie 
ma to jednak być zgorzelizna śledziony. Żniwo ma być obfite w tam­
tejszych okolicach pod względem ziarna, w czóm mianowicie celuje 
jęczmień; mniej natomiast pod względem słomy, która dla zimna 
w czerwcu panującego wyróść nie mogła. Chmiel jak niemniej po­
trawy tegoroczne w skutek posuchy nie obiecują bogatego plonu 
pierwszy dojrzał nagle, wskutek czego waga jego mniejszą będzie ou 
zeszłorocznćj, upały zaś lipcowe wypaliły miejscami zupełnie łąki. _

— W Lesznie prace około założenia zakładu gazowego oświe­
tlenia tak daleko już postąpiły, że z końcem miesiąca bieżącego ma 
nastąpić jego tradycya. , Ł . , .

— Żegluga na Wiśle, z powodu braku wody ustała była, 
jak wiadomo, prawie zupełnie; tymczasem gdy w skutek obfitych de­
szczów na początku bm. woda nagle się podniosła o 9 niemal stóp, 
ożywił się ruch na rzoce, lecz trwał nie długo, bo już znowu brak 
wody czuć się daje, a statki powiększćj części osiadły na mieli­
znach. . .

— Wedle Pos. Ztg znajduje się w powiecie szamotulskim 
obecnie już 7 protestanckich parafii, z których pietrowska 
w roku 1613, obrzycka 1648, wroniecka 1777, szamotulska 1798, pme- 
wska zaś dopiero r. 1837, w Nowymmoście 1851 a dusznicka 1858 za" 
łożone zostały. Ostatnia parafia nie ma jeszcze kościoła wykończo­
nego, którego fundamenta założono dopiero w miesiącu zeszłym; ko­
szta jego budowy obliczone na 6000 tal. Szamotuły posiadają kościół 
protestancki z wieżą o 150 stóp, Wronki drugi już murowany, jak nie­
mniej Piętrowo i Obrzycko, gdzie wszakże kościoły w ryglówkę są 
budowane. Wedle korespondenta wzmiankowanej gazety, zamierzano 
już nawet dwie znowu nowe utworzyć parafie: w Jasionnie i olędrach 
Grzebienisko, lecz zamiaru tego zaniechano, ile że okoliczne wsie 
tylko o milę oddalone są od swych kościołów parafialnych.

— Ponieważ Towarzystwo kolei górno-szłąskićj odstąpiło od 
projektu zajęcia się budową kolei żełaznćj z Poznania na Gnie­
zno do Bydgoszczy resp. Torunia, ponieważ i prywatne towarzy­
stwa zawiązane w tym samym celu rozwiązały się dla różnych powo­
dów, przeto przesłał magistrat miasta Bydgoszczy do ministra handlu 
memoryał, w którym motywuje konieczność tćj kolei, co ma także 
uczynić grono kupieckie i magistrat w Gdańsku. Spodziewają się także 
wspólnego wystąpienia miast Gdańska, Poznania, Bydgoszczy i 
cławia w tćj sprawie.

Od dnia 26 lipca do 1 bm. zmarło 
W Smyrnie zmarło od dnia 28 zm.

Berlin, 15 sierpnia. Pszenica: 100 funt w miejscu 48—«4 
tal. pł. wedle jakości, żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 47'/,, stare 
44—*/,, na sierp. 43%, sierp-wrześ. 43’/,—%, wrześ-paźd. 44%—%, 
paźd-list. 45’/.—45, list-gru. 46-45%, na odstawę wios. 47%—% 
—'/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 28—33 tal. pł. Owies: 1200 funt.

miejscu 23-27’/,, polski 26% pł., na sier. 25, sier-wrześ. 25 nom., 
wrześ paźd. i paźd-list. 25, liBt-gru. 24%, gru-sty. 24’/, żąd., na od- 
stawę wios. 25’/,—% tal. pł. Groch: 2250 fant, do gotowania w miej­
scu 50—56 tal. pł. Olćj rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 
13% żąd., na sierp, i sier-wrześ. 13%, wrześ-paźd. 13’%,—%, paźd- 
list. 13'/, płac., list-gru. 14 żąd., gru-sty. 14 pł , kw-maj 14 tal. żąd. 
Olćj lniany: 100 font, bez beczki 12'/, tal. żąd. Okosita: 8000% 
Trał. w mieiscu bez beczki 14'%,—15%., na sierp., sierp-wrześ..... .... . i < I g

Wro-

i wrześpaź 14%-%, pai-list. i list-gru. 14%-%,, kw-maj 15-14% 
—%, majczer. 12%,—% tal. pł. Wypowiedziano: 1000 cent, żyta

pośled. 
sgr.

69 - 62 
58 61
— 51 
32—34 i
— 25 
54-^6j

r Z pod Gostynia, 11 sierpnia. Skarżono się ze wszystkich 
stron na niezwykłe panujące upały, które i my z cierpliwością pono­
sić musieliśmy. W dniu 20 i 21 lipca mieliśmy w godzinach polu- 
dniowych gorąca 38—43 stopni R. Nie dziw przeto, iż zboza prędzej 
dojrzały jak zwykle, tak iż mieliśmy kłopot co wpierw sprzątać Lecz 
tam, gdzie nie żałowano na najem robotnika wszelkie zooża oprócz 
owsa zdołano szczęśliwie sprzątnąć. Następnie nastały ciągłe deszcze, 
które żniwa przerwały. Dziś smutno wejrzyć na pozostałe na polach 
zboża, pszenicę, jęczmień, groch, a nawet tu i owdzie jeszcze i żyto. 
Wszystko po większój części porosło i od 5 dniowego deszczu zczer- 
nialo, grożąć zupełną stratą ziarna i paszy. Zyta w ogóle niepomy­
ślny wydają plon, a kupcy zapewniają, iż skoro perki chybią, cena 
żyta i jęczmienia o wiele się powiększy. Przecież dotąd zbyt wiele 
nie ucierpiały. Z drugićj strony deszcz ułatwi nam uprawę pod rzep, 
bo ziemia tak już była zeschnięta, że órka z jak największą była po­
łączona trudnością. , , . .,

Wczoraj odbył się odpust ś. Wawrzyńca w kościółku za mia­
steczkiem Dolskiem. Pogoda nadzwyczaj sprzyjała tej uroczystości, 
w którćj oprócz parafian, także z okolicy dużo pobożnych wzięło 
udział. Ksiądz Bfibner z klasztoru 00. Filipinów celebrował sumę 
a ksiądz Weiss ze Śremu wystąpił z tak pięknćm kazaniem, iż wszy­
stkich słuchaczy do żywego wzruszył. Przy końcu kazania przypo­
mniał rok przeszły, który dla Dolska był bardzo smutnym, ponieważ 
połowę miasta w wilią tegoż dnia pożar gwałtowny w perzynę ohró- 
cił, a odpust w dzień ś. Wawrzyńca odbył się wśród smutku ogólnego, 
deszczu i wichru.

1 4.0 Lal.
Wrocław, 15 sierpnia. Na targu: piękna śred.

sgr- sgr.
Pszenica biała 67-69 64

żółta 65 -67 63
Żyto 53-54 52
Jęczmień
Owies

36—38
27-28

35
26

Groch 63—66 60
Rzep: 270—258—250 sgr. za 150 funt, brutto.n nio Ol 4 «_— IRA Ar
Rzepak latowy; 215—210-205 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: kończy slabićj, 2000 funt, na sier. i sier-

wrześ. 39%, wrześ-i:aźd. 40%-%—%—40 , paźd-list. 41 %—%, ™t- 
gru 42, kw-maj 43% tal. płac. Pszenica: na sierp. 53’/a tal. żąd. 
Jęczmień: na sierp. 34'/, ta), żąd. Owies: wypow. 1000 cent na 
sier. i sier-wrześ. 35, wrześ-paź. 34 tal. żąd. Rzep: na sierp. 122/, 
tal. żąd. Olćj rzepiowy: wypow. 50 cent., w miejscu 13 na sierp, 
i sierp-wrześ 13% żąd., wrześ-paź. 13”/,,, paźd-list. 14 pł., list-gru. 
14%, gru-sty. i sty-luty 14%, kw-maj 14% tal. żąd. Okowita: le­
nić], w miejscu 14%, na sier. i sier-wrześ. 14%, pł., wrześ-paź. 14%, 
żąd , paź-list. 14%, list-gru. 13%, kw-maj 14%,-14, maj-czer. 14%,
taL ^Szozeoin, 15 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: ciszćj, 85 
funt, żółta 54-61 płac., 83-85 funt, żółta na sierp-wrześ. 61% ząd., 
wrześ-paźd. 62%-%-62, paźd-list. 62%-63, na odstawę wios. 65 
tal pł. Zyto: słabo, 2000 funt, w miejscu 43-44%, na sierp-wrześ. 
43%, wrześ-paźd. 44-43%-%, paź-list. 44%-44 na odstawę wios. 
46%—%—% tal. pł. Owies: 47—50 funt. na. odstawę wios. 26 tal. 
nł. Olćj rzepiowy: w miejscu 137/12, na sierp. 13% żąd., wrzes- 
paź. 13%, paź-list. 13’/,„ kw-maj 14 tal. pł. Okowita: w miejscu bez 
beczki 14'/,, na sierp-wrześ. i wrześ-paźd. 14 , paźd-list. 14/„— /,*, 
na odstawę wios. 14%—’/,, tal. pł. Zameldowano: 200 węcpli żjta
i 100 cent, oleju rzep. . , .Gdańsk, 12 sierpnia. Po kilkudniowym deszczu, pogoda się 
ustaliła lecz jest dość chłodną Wiatr wschodni. . .

Targi zbożowe w Anglii od połowy zeszłego tygodnia były wię­
cej ożywione i przy powiększonym pokupie ceny w przeciągu kilku 
dni o 3 szylingi na kwarterze się podniosły. Przyczyną tego nagłego 
wzmocnienia cen, były kilkudniowe deszcze i wynikająca ztąd obawa, 
że ziarno tegorocznego sprzętu będzie podrzędnćj kondycyi. Z po­
wracającą pogodą jednakże tendencya targów znów osłabła, ceny się 
zachwiały, a teraz zagraniczny w tranzakcyach był zaniedbany. Po­
dług dzisiejszćj depeszy londyńskićj ceny znów na wczorajszym targu 
podniosły się o 1 do 2 szyi, na kwarterze. Byłoby zawcześme dziś 
opiniować o ogólnym rezultacie żniw angielskich, raporta bowiem 
w tym względzie dotąd są zbyt sprzeczne i zdaje się ze wszystko za­
leży od pogody. We Francyi pokup wprawdzie dość ograniczony, 
lecz ceny w przeciągu tygodnia na wszystkich placach o 80 do 95 
cent na hektolitrze znów się podniosły. Podrzędna kondycya nowego 
ziarna nie zachęca do pokupu i stary towar więcćj poszukiwany.

Omłot przy równej liczbie snopków jest o jednę czwartą mniej­
szy jak w roku zeszłym. Sprzęty tegoroczne winny zatćm hyć poli­
czone pod względem alimentarnym do sprzętów bardzo podrzę-
dnyCh'Polepszanie targów angielskich wywołało na naszćj giełdzie 
wiecei ruchu i ceny pszenicy na targach poniedziałkowym i wtorko- • 
wvm o 10 guld. się podniosły. Od środy pokup się zmniejszył i ceny 
stopniowo się zniżały, dziś jednakże w skutek depeszy londyńskiej 
znów o tyle się podniosły, że dzisiejsze notowania są o 2’/, guld. na 
łaszcie wyższe, jak we wtorek.

Żyto w sprzedaży miejscowćj ma trudny odbyt przy wątłych 
lecz mało zmieniających się cenach.. Na odstawę zaś było więcej żą­
dania i kontraktowano na wrzesień i październik po 292- 295, na 
kwiecień maj po 312%—315 guld, za łaszt.

Płacono za szefel berliński:
tal.

2 
2 
2 
2 
1 
1 
3

Pszenicy
funty łuty 
84 8
84 18
85 9
85 9

funt. lut.
85 9
86 —
87 2
86 21

‘gr.
6
9

11
18
15
22
15

fen.
8
2
8
4

tal.
2
2
2
2
1
1
3

>gt.
10
11
18
23
17
29
22

fen

8
4
4

za 85 funt.

starćj 
Żyta 
Grochu 
Rzepaku

Toruń przebyło w przeciągu 
żyta 25,560 szefli, 
belek sosnowych i 
Klepek i bali 215 łasztów.

Kursa zamian:
Londyn 6. 23’/,. Hamburg 151’/,. Amsterdam 143’/,.

Aleksander Makowski

za 81% 
za 90 funt, 
za 72 funt.

tygodnia: pszenicy 31,580 szefli, 
grochu 1170’ szefli. Belek dębowych 2776 sztuk, 
okrąglaków 7817, podkładek do kolei 2500 sztuk.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Przybyli do Poznania dnia 16 sierpnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Stablewski z Śzlachcina, Gutowski z Odrowąża, 

Laszczewski z Wieozyna, pani Gostomska i hr. Lubieńska z Król. 
Polskiego.

HOTEL DO NORD. Pełnomocnik Siedmiogrodzki z Nowejwsi, urzę­
dnik policyjny Nowakowski z Warszawy. .

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Preiss z Siedlimowa, rządzca Wysocki
STERNA^HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Turno z familią z Obie- 

zierza, hr. Skórzewska z Czerniejewa, Brzeski z córką z Kroto-

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Kaniewski z Miąs- 
kowa, Żuromski z córką z Leszna, Burghardt z Gortatowa, akade­
mik Krajewski z Komorza.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr br. Szulczewska z Boguniewa 
Sulikowski z żoną z Biernztek, Nehring z Sokolnik, prób. Lmski

HOTET.r BERLIŃSKI. Wł. dóbr Wojtkiewicz z Chwałkowa, kapitał. 
Brodowski z Wschowy.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Peznaifin dnia 16 sierpnia.

Żyto: lepićj, na sier. i Bier-wrześ. 38, wrze-paź. jesień) 38/, 
paźd-list. 386/., list-gru. 40'/,, na odstawę wios 41'/, tal. pl. Oko­
wita: słabo, na sier. 13%,, wrześ. 13'/,,, paź. 13’/,,, list. 13/,, gru. 
18%, sty. 13% tal. pł.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.,
„ średnićj „ .................
„ pośled. „ ................

Zyta ciężkiego „ ................
„ lżejszego „ ................

Jęczmienia dużego „ ................
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepiu latowego .................................
Rzepiku latowego „ ...........................
Tatarki . . • ■ „ ...........................
Perek...................... . ...........................
Masła garn. . • „ ...........................
Koniczyny cźerw. „ ............................
Koniczyny białćj „ ......................
Siana, cent. . . « ............................
Słomy, „ • • » ...........................
Okowity’’(beczka 100 kw.j 80% Trał.

dnia 12 sierpnia....................
dnia 14 — ....................

1865. 
do

ßg.|fn.|tal|ag.[fn.

3

11 sierpnia 
od

24 27

13 20 
13|20

25
25j

Feldmarszałek porucznik Gablenz przesłał z Wenecyi do tu­
tejszego właściciela browaru, nadwornego dostawiacza H°ff, pismo 
własnoręczne, w którem odnośnie do udzielonego mu niedawno temu 
złotego krzyża zasługi z koroną, zadowolenie swoje wyraża, że jego 
gotowość do ofiar przez J. C. Mość, cesarza i jego najwyższego na­
czelnika wojennego udzieleniem zaszczytnej oznaki uznaną została.



¡

4
W konkursie do majątku kupców Abra­

hama 1 Helmana Peltesohn w Poznaniu 
nowy termin do rozprawy i decyzyi wzglę­
dem akordu na dzień
5 września r. b przed południem o go­

dzinie lOój
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnej wyznaczony zostai.

Uwiadamiają się o tem interesenci z tćm 
nadmienieniem, że wszystkie pretensye wie­
rzycieli konkursowych już ustanowione, o 
ile dla takowych ani prawa pierwszeństwa, 
ani prawa hipoteki, zastawu, ani tćż innego 
jakiego prawa wyłączającego się nie doma­
gano, do udziału w decyzyi wzglądem akor­
du upoważniają.

Dłużnicy wspólni ofiarują pod gwarancyą 
kupca Alfonsa PelteSohna w Poznaniu za­
mieszkałego 25% ustanowionej ilości pre- 
tensyi, z których 10% natychmiast, 7% % 
w ciągu trzech miesięcy i 7*/,% w ciągu 
sześciu miesięcy po potwierdzeniu akordu 
płatnymi być mają

Poznań, dnia 7 sierpnia 1865. [3999],
Kró'ewski Sąd powiatowy,

Komisarz konkursu.
Nabożeństwo dla kalwinów Polaków

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w skutek 
zawartej umowy w dniu 25 listopada 1863 r. z śp. Walerym Wielogło skim, 
Zakład księgarni 1 wydawnictwa dziel katoliokloh, wraz ze wszelkiemi na­
kładami. prawem przedruku rękopismów, tak przedrukowanych, jakotćż przygo­
towanych do druku, oraz wsze kiemi aktywami i pasywami, przechodzi na 
moją. własność. Księgarnia jak dotąd tak i nadal będzie prowadzoną 
pod firmą:

Kslęg-arnia
i wydawnictwo dziel katolickich, naukowych 

i rolniczych
W KRAKOWIE

(W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego).
Łączę zarazem zapewnienie, że jak śp. W. Wielogłowski powierzając mi 

za życia szczegółowy zarząd księgarni, odpowiadałem z jego zadowoleniem poło­
żonemu wo mnie zaufaniu przez lat trzy, zaś jako wspólnik przez lat dwa, tak 
spodziewam się, iż u Szanownej Publiczności zaskarbię sobie to raufanie i życzli­
wość, jakich od niej doznawsł śp. W. Wielogłowski.

Kraków, w sierpniu ¡865 r. Władysław Jaworski,
właściciel księgami i wydawnictwa dzieł katolickich, 

(3887) naukowych i rolniczych w Krakowie.

w Lesznie dnia 
r. I».

sierpnia
[3990],

Niżej podpisany wzywa pana Ksawe­
rego Polewskiego, byłego dziedzica, da­
wniej w Kołaczkowie pod Szubinem, ażeby 
był łaskaw zgłosić się do mnie po swoje 
weksle, których czas już dawno minął 
i ażeby pomnął na mnie iż mam żonę 
i ośmioro dzieci do utrzymywania.

Ksawery Pardua, (4C00)
gościnny, będący dawniej w Turze,

Nakładem Celsa Lewickiego 
księgarza w Warszawie, wyszło dzieło:

Pokój Wam,

Przy
piętrze,
najęcia.

LipowÓJ ulicy No. 1 na drugiem
są 2 eleganckie pokoje do wy-

W Gutowie pod Sobótką po śp.
Tadeuszu Zakrzewskim sprzeda­
nymi zostaną przez publicznę li 
cytacyą w Wtorek dnia 5 wrze­
śnia rb. od godziny 9 rano i dnia 
następnego, przedmioty następu 
jące:

Meble mahoniowe, wiśniowe 
i polisandrowe, bilard, obrazy 
olejne i lustra, garderoba mę 
ska i kobieca, futra ztumaków, 
niedźwiedzi, szopów i lisów, 
kwiatarnia i ananasarnia jako 
i ramy oszklone do tychże, po­
wozy kryte, półkryte i otwarte, 
jako i rozmaite inne sprzęty 
z gospodarstwa domowego.

Wojciech Zakrzewski,
[3996],opiekun małoletnich.

Pomieszkanie, położone 
i obejmujące 6 pokoi, kmin? 
głości, jest od 1 październik? 
najęcia przy ul. Ogrot|„M' 

(3957) "

Sole do kąp;
z Kreuznach, Colberg, 
Wittekind, sól morską, f,,? 
świerkowych', także wody , 
ne świeże poleca

«/•
______ aptek«,!(3574)

_ _ Świeżego
wędzonego łososia 
rynowanego węgor? 
janego odebrał

Jakób Apj
ul. Wilhelm. 9, naprz, p

Aukcya.

Na aukcyi po śp X. dziekanie Tyou 
Trzemesznie zmarłym, ¡nabyłem pierwsze ijOsC4-, 
5 tomów słownika Lindego, szóstego zaś * sie 
tomu nie było można wynaleść. Jak się' 8 e 
zdaje wypożyczył go śp. X. dziekan. Je­
śliby istotnie tsk być miało, upraszam kogo 
bądź uprzejmie o łaskawe zwrócenie tćj 
książki. J. B. Lange,

(4004) księgarz w Gnieźnie.
Parobek Wawrzynieo Wiatkowski, zna­

ny także pod nazwiskiem Kiohał Buszak, 
uszedł w dniu 13 b. m. z zwyczajnym wo­
zem wybitym deskami i zaprzężonemi do 
niego w śle dwoma klaczami, z których 
jedna gniada ma 3 lata, wzrostu małego, 
z krótkim rzadkim ogonem, a druga kara 
dwunastoletnia z czarną grzywą i takimże 
ogonem. Ostrzegając przed nabyciem, uprą 
sza się, aby w razie zdybania, sprawcę 
przytrzymano i ich właścicielowi mieszka­
jącemu w Gowarzewie koło Swarzędza 
pod No. 11 donieść raczono (4008 \

Książka do nabożeństwa., przez autorkę 
dzieł: „Głos duszy,“ „Źródło żywota,“ 
„Wspomnienie wiernych“ i t. d. napisana 
Wydanie staranne i ozdobne, na papierze 
piękuym, w formacie dogodnym. Dwie pię 
kne fotografie, ozdabiają to dzieło. Jedna 
z nich jest to tytuł ¡Ilustrowany, a druga 
kopia ze słynnego obrazu Jakóba Palmy, 
w kościele kated. warszawskim znajdują- 

O wartości dzieła tego wyraża 
się cenzura duchowna że: „Czystość ję- 

styl ozdobny, obok prostoty chrze- 
ściańskiej i rzewna pobożność, jak inne, 
tak i niniejsze dzieło iutorki wysoko za­
lecają. Książkę tę (mówi dalej), radzimy 
mieć pod ręką wszystkim cierpiącym i zbo 
lałym: znajdą tam eni dla siebie silne i sku­
teczne pobudki do zgodzenia się z naj­
świętszą wolą Boga, a zatem ukojenie bo­
leści i pożądaną pociechę. Nabyć można 
w Warszawie po złp. 20; oraz we wszyst­
kich księgarniach polskich. (3826)

12 mil za Warszawą nad rzeką spła- 
wną, szosą i budującą się terespolską ko­
leją jest 39 włók dobrćj ziemi, 6 włók łąk 
i 40 włók dobrego latu miary chełmińskiej 
do rozkolonizowania. Warunki: za włókę 
1000 rs. wkupnego i pół rubla z morgi 
czynszu. Gdzie? wskaże ekspedycya. (3989)

Ul. Wrocławska Nro. 35 do wynajęcia
od 1 października: skład nowo urządzony; 
całe II piętro jako jedno lub dwa oddzielne 
mieszkan'a; na III piętrze mieszkanie fron­
towe; obszerne mieszkanie w podwórzu i 
mieszkanie w sklepie w podwórzu. (S835)

W piątek, 18 sierpnia rh. przed po­
łudniem od godziny 9 sprzedawać będę 
drogą licytacyi publicznej gotówką najwię- 
cćj dającemu, w lokalu aukoyjnym przy 
ul. KagazynowóJ Nro. 1:

materje na ubiory, goto­
we ubiory, cygary, szam­
pana, towary porcelano­
we, nowogrebrne i sta­
lowe itd., a o godz. 11 nowy 
aztueer. (4002)

RycMewski,
król. kom. aukcyjny.

łWT" Świeżego tlosu

sosia wezerskieg
A. (ichonii

ul. Berlińska 13, naprz. dyr.
Tłustego

łososia i świeżego 

wanego węgorza
nego polecają

W. F. Meyer i1
(4005). plac Wilhelmowi

Dom. Karczewo pod Grodziskiem po­
trzebuje od ś. Michała pisarza go­
spodarczego. (3993)

Kilka kamienic przy głównych ulicach 
miasta Poznania położonych, z ogrodami, 
stajniami i remizaaii, jakotćż kilka mniej­
szych z urządzeniem do wszelkiego proce­
deru właściwem, a z których wszystkie 
w dobrym stanie i dobrze się procentujące, 
z zaliczką od 3 do 20,000 tal., wskaże do 
nabycia i udzieli bliższych wiadomości na 
listy frankowane (4001)

Hestauracya pani Krause, Nro. 74 
przy śto Marcińskićj ulicy w Poznaniu.

■Ol TH BnpoM
jpizS uuiuojuy ,aXn03ljCM f9in 

-innąąnndlnuąBl Áuozoenzo tuza nu ‘gañín 
-esap gaÁzsAonfeu m eąinmzoj Ąjng i ząj 
-ognf ‘ngsmsp nnzÄzaaoHinig ngiazsM

¡r^tn^fen^r i!ainpojg

(I66S)
Środek przeciw

i robakom płaco 
u owiec.

Szanownej’ Publiczności donosimy niniej­
szem uprzejmie, że w miejscu tutejszem 
założyliśmy

Księgarnia L. Merzbacha co tylko
odebrała:

Kurzgefasstes
Statistisches Handbuch

der
Provinz Posen

enthaltend
ein Verzeiohnlss sämmtlloher Kreise, 
Städte, Rittergüter, Güter, Domainen 
Forsten, mit Ihren Besitzern u. Pächtern

sowie
den dazn gehörenden Chausseen, Eisen­

bahn- nnd Poststationen
zum Gebrauch

für Landwlrthe, Gewerbetreibende, Kauf 
leute n s. w.

Cena 1 tal. 10 sgr.

Leśniczego od ś. Michała, pisarza go­
spodarczego zaraz potrzebuje Dom. Wia­
trów pod Wągrówcem. Zgłoszenia się 
winny być frankowane. (3986)

Zaraz do wynajęcia pokój meblowany
Wodna ul. Nro. 10 Szulc. (3995)

Wilda 9, są 2 pokoje z sklepem, staj- 
i remizą i ogrodem od ś. Michała do

wynajęcia,  (3992)

Aukcya lodu.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę drogą licytacyi publieznćj 
gotówką najwięcej dającemu, w dniu 17 
sierpnia r. b. o godzinie 11 przed połu­
dniem w ogrodzie arcybiskupim:

około 50 for lodu znajdującego się 
w lodowni.

Rychlemski,
(4007). królewski komisarz aukcyjny.

Zawiadomienie od dentysty.

Fabrykę machin.

Lekarstwa rzeczone na w» 
dominiach tutejszej okolicy od 
lat (a mianowicie u jagniąt m 
Krześlice, Pomarzanowice, Bei 
rzewo, Karczewo itd ), są wuij 
najpomyślniejszy i naji 
szy skutek okazały. Zatem 
muje Apteka w Pobiedziska»!

Ekonom lub też pisarz, około 50 lat
mający, bezżenny, z dobremi świadectwami 
znajdzie natychmiast umieszczenie w nie- 
wielkiem gospodarstwie. Listy franko Ko­
ścian 148 poste restante. (3975)

Knoharz i gospodyni do zarządu go­
spodarstwem wiejskiem, zaopatrzeni w do­
bre świadectwa’, mogą się zgłosić do pana 
Łukaszewskiego, Grobla 4, (3974)

Guwernantka, posiadająca język polski,
francuski i niemiecki, udzielająca także 
lekcye muzyki, poszukuje od św. Michała 
umieszczenia. Adr. A. M. poste restante 
Trzemeszno. (3845)

Niniejszem donoszę szanownym pacyentom, że z powodu licznych zaprosin 
będę wkrótce w Poznaniu, aby tam praktykować jako dentysta według obe­
cnego stopnia umiejętności i podług najnowszych doświadczeń i wynalazków 
zrobionych w sztuce rzeczonćj.

Tymczasem nadmieniam tylko, że w ciągu wieloletniej praktyki jako denty­
sta w jednym z naj większych tego rodzaju zakładów berlińskich, tudzież jako le­
karz pomocniczy miałem sposobność przyswojenia sobie tak pod względem te- 
i^ * Praktyczn?m niezbędaej dla każdego biegłego dentysty wprawy

■ j powodu wprawiam zęby na złocie i kauczuku w miarę potrzeby
pojedynczych przypadków i ile się da, jaknajdokładnićj. Zęby wprawiane na 
kauczuku, które, lubo od czasu ich wprowadzenia do Niemiec dopiero sześć lat 
upłynęło, z po. odu braku dokładniejszej ich znajomości częstokroć jeszcze są 
lekceważone, odznaczają się szczególniej przy stósownem i gruntownćm obejścin 
się nadzwyczaj wielką swą użytecznością w rozdrabnianiu potraw itd. tak, że 
przy ich używaniu najczęściej się zapomina o postradanych zębach samorodnych.

Zęby dziurawe ocalam swym pacyentom przez starannie wykonane 
marne, szczególniej zaś złotem itd.

Inne dyspozycye swoje ogłoszę za przybyciem swojćm do Poznaniu.
Z uszanowaniem

Zajmować się będziemy wygotowywaniem 
żelaznych StatliÓW parowycll 
i żaglowych, machin o- 
krętowych, przyrządów 
bagrowniczych stacyjnych 
machin parowych i lo- 
komobil, zakładami osu­
szania, wyrobami lanemi 
każdego rodzaju, tartakami, go­
rzelniami i w ogóle wszelkiemi w 
zawód rzeczony wchodzącemi robotami, 
przyczem starać się będziemy o dokładne, 
punktualne i cenie odpowiednie wykonanie 
łaskawie danych nam zleceń. (3935) 

Elbląg;, w Prusach Zachodnich.

Netke i Mitzlaff.
Lampy petroleowe

z fabryki C. H. Stobwasser i Sp. w Ber 
linie ma w wielkim zapas ę i po cenach 
umiarkowanych 0. PreiSS,

(2988) ulica Wrocławska No. 2,

Lampy petroleowe
nnlnhn ,i. ___ .

(3938)
WOgrel, dentysta,

Berlin, ul. Lipska Nr. 29.

poleha w największym doborze

August Klug,
(3922). ul. Wrocławska No. 3.

Dom. Zimnowoda pod Borkiem ma 
350 szt. macior do chowu zdatnych na 
sprzedaż. [3912]

W Szółdraoh pod Czempi 
nabycia do siewu:

Pszenica biała angicl 
„ sando 

blado-żółta 
cha, po i

Zyto proboszczowski« 
nalnego siewu, 

po 10 sgr. nad najwyższą 
poznańską za szefel. Prosi 
mówienie.

się o,

Wyborowy rzep ( 
wu. rzepak, biebitz, 
rek wielki i

i

jaknajtaniéj
Handel nasil

Braci Auei
Panów obywateli pozwalani 

szem uwiadomić, iż z dniem 
rczpoczynam sprzedaż try 
rodowej owczarni mojej, którą 
kunastu kieruje dyrektor oi 
Engelmann. Owczarnia moja 
czątek z Nischwitz i Modenti« 
się przedewszystkiem przy pię' 
słych figurach wielką delikatn 
tością włosu. Nadmieniam, iż 
letnie tryki sprzedaję, mogąct 
do reprodukcyi użyte. Ceny 
odpowiednie.

Panigródz koło Kcyni.
Ił. Berto

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 15 sierpnia.

Papiery pruskie. % iądanol płac.

Pożycz, dobrow...
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856......... .
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March,
— Prus Wsch....

r-

4

$
3’Z

3%
Pomor.. 3%

105%
100%

— W.Ks.Pozn.
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— Saskie.........
— Prus Zach..

— rent. March..
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn,
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie...
— Saskie...........

3%
4

90

97’/,

Papiery tagranlct

97%
1007,
100%
129’4
90%'
87%
86%
83%
92%
85%
97'/,

94%(

96% 
827- 
92'/; 
96%; 
96%; 
95 - 
95’%

— Poż. naród.....
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ........ .

Rosy. poż. angiel 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory..............
Złota, funt. cel.. 
Srebra — dito 
Saskie bil. kas...
Niem. banku...........

płat, w Lipsku
Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielaz. 
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

„ — najnow.......
987,1 Brzeg-Niskie..........

Koźlo-Bogumin 
— pierwot.

71’/,

75 ’ 
91%: 
91%

92%
72%
91%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.... 
Opol-Tarnowic... 
Starogr.-Pozn....

Akcyebank.ikredyt.
Beri. Stow. kas.... 

, ,Berl. Tow. band.., 
ill3/,i Gdański bank pryw 
466'/,'Dysk. Udział kom.

Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stow. kred.

• Magd. bank. pryw. 
i Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

113%

29- 
99%

99’/« 
931

91
203
149
216
123
143

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt..........

3*/.

*'/:

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
lv-

130
109%
114

102
95

il2%
847,

103

96% Berl.-Hamb. n. Em. 
86 ¡Berl.-Pocz.-Mag. A. 
72%, - Litt. B... ..

Litt. C.
^547, Berl.-Szczecin........
76%j — II. Em...........
94’/, Koźlo-Bogumin.......

— III. Em.........
Dolno-Szl.-March...

— konwen.........
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

Górn.-Szl. Litt. A.
Litt. B..........
Lit. C............
Lit. D...........
Lit. E............

99'/, !Starogr.-Pozn.........
— II. Em...........

1007,

101
149%
113

4%
4
4
fA

4
4

3%

4
3%

4%

92% -

96%
967,
94

100%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..............
— Listy Rent....

Szląskie ust. Zast. 
listy zast. A.
nowe..........
Lit. B.........
Lit. C.........
Listy Rent.. 
Oblig. prow..

|Polskie Listy Zast.
— nowej Emis...

.... — Obi. skarb..., 
robi, cząstk. a 500 zł 
jAustr. pożycz, nar 
Minerwy akcye...»., 
Szląski bank..........

— tow., Assek. og.

4%

99’

95
95
83

100’/,
92

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 15 sierpnia.

Papiery 1 pieniądze.

'Frydrychsdory......
Lujdory..................
Polskie bil. bank..
Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust. 

1017,'jWrocł. obi. miejsk. 
99 ¡¡Poznań, list. zast.

Akcye Szląsk. kol. iel 
Freiburg..................

— now. Emis....
- obi. z praw pier.

95%

99’/
99%

98%

95’/«
121
34

95%

110%

Górno Szl.Lit. A.i Ć.
— Lit B............

— obi. z pr. pierw.
— ................Lit. D.
— ............Lit. E.

OpoL Tarn 
Koźlo-Bogumin

— obi. z pr. pierw.

101%

96

¡'List.- zast. gal. now. 
j z kup. w. austr. 
.Listy zast gal. star, 

kup. w mon. kr.

1007,
98%

72’Z,

_ ?8:

(KURS STOW. KUP.

69'/,
327,

143

t73
155

dnia 16 sierp
Pozn. List-. Zast....

- nowe................
- nowe...........

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.
— obi. prow........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr. poży.
— poż. skarb..

— poż. z prem.
Sz. list Zast.......
Zach. Prusk.......
Polskie..........A .....................

(Gómo-szl. akc. k. ż.
obl.zpr.pier.E, 

Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty...

— [¡Zagraniczne bank.
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